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wiedeńskie, źe połowa była już 
sodną kampanię parlamentarną, mają przeto otuchę, źe i tym  
razem uda im się wywieść w pole Polaków. Panowie Gro­
cholski, Gross, Zyblikiewicz, Sawczyóski, Pfeifer etc. byli już 
w radzie państwa i nie są dla Niemców groźny j ... ż wąt­
pią oni, aby w tak krótkim czasie mogli się zmienić.

My na teraz nie wchodzimy w ocenienie postępowania 
obecnego sejmu, ani skutków, jakie osiągnąć może delegacja 
nasza w Wiedniu, podajemy jedynie zapatrywania się dzienników 
wiedeńskich, które jak widzimy, nie wielkie rokują nam nadzieje.

A gdy tak przyszłość nie bardzo się do nas uśmiecha, 
teraźniejsza właśnie, bo dziś ukończona kadencja sejmowa, 
jeszcze mniej błogie wydała rezultaty. Produkt długiej, bo 
dwumiesięcznej czynności sejmu jest prawie zerem; połowę 
przeszło czasu przemarnowano, w komisjach niczego nie ukoń­
czono, a kilka ustaw w ostatnich czasach łapu capu uchwa­
lonych, nie otrzyma zapewne sankcji.

Wprawdzie ks. marszałek zawsze łaskaw wskazując na 
ojcowskie rządy, które uwzględnią prawowite żądania kraju,
lecz natomiast repr&zeutant tegoż rządu ani pósłówkiem nie ; się w Paryżu.

Korespondencje Dziennika lwowskiego, ]
Paryż 6. listopada.

\ i l . )  Agitacye wyborcze rozwija się na wielką kalę. Dzi­
siejsza Presse podaje cztery rodzaje kandydatur. l j  od nioprzebla- 
ganyi# kandydaci bezprzysiężni pp. Vfiiuor Hugo, Lodru-Eollin, 
Louis Blanc i Feliks Pyat. 2 ) od opozycji konstytucyjnej pp. 
Carnot, Laurier, Allou i Glais-Bizoin. 3 )  Tolain, Yormorel, Gau­
thier, Briosne, socjaliści. 4) w końcu pp. Denicro , Terue, La- 
chaud i Devinck, pod skromną nazwą konserwatystów, właścir-ie 
kandydaci rządowi. L a  Presse jakby umyślnie omija na/ G-;. . p. 
Kochefort. Przemilczenie to zapewne ztąd pochodzi,. że kandydatura 
p. Eochefort nie może być pomieszczoną ani# miedzy opozycją kon­
stytucyjną, która jeszcze w maju przeciw niemu popierała p. Favre, 
a przy obecnych wyborach popierać będzie p. Laurier , ani mię­
dzy nieprzebłaganymi, gdyż p. Eochefort wyraźnie ośwu 
na żądanie wyborców przedwstępnoj przysięgi nie odmówi 
cież kandydatura jego jest silnie popierana na zebraniach 
kręgu. Komitet wyborczy tego okręgu wysłał był nawet 
p, Albiot z zaproszeniem na zebranie, k tó re’odbyło jię  
Gkapelle. Eochefort też wczoraj wyjechał z Brukseli, ale 
misarza policyi był przytrzymany w F eigu ie r, na grar 
wieść o tem przywiezioną przez pana Albiot . wczorajsze 
jednomyślnie postanowiło, utrzymać kam y iaturę Kocliefor 
cni na zebraniu kandydaci pp. Cantagrel i Lai-ńer O ŚW -hi... . . . .  
„w obee zniewagi wyrządzonej powszechnemu glosowaniu przez za-.j 
trzymanie kandydata, udającego się tut-wezwunie wyborców, kandy­
datury swoje cofają."

Czytelnik przypomina sobie zapewne, .'.o p. Eochefort byl 
między innemi skazany na parę miesięcy wA/ienia za pobicie dru­
karza, a ten wyrok nie mógł podpaść ogólnej politycznej amnestii 
za przestępstwa prasy. Aresztowanie więc Eocheforta jest zgodne 
z prawem, ale dowiadujemy się dziś z GonstUntioneWs,',' źe pan 
Forcade zapytany telegramom jak postąpić z u esztow.mym, i dzia­
łając w myśl cesarza, udzielił aresztowanemu natychmiast kartę 
wolnego pobytu przez ciąg perjodu wyborczego. Karta ta miała 
być udzieloną jeszcze wczoraj, ale p. Kochefort dotąd nie pojawił

dodaje:
załącza żądane kiedyś 
Plan któryśmy naszki-

zdradził jakiejkolwiek nadziei dla rezolucyj iego naszego pro­
gramu.

Jeżeli sejm nasz nie odznaczył się szczególnem 7 miło­
waniem do pracy i pojęciem ważności chwili obecnej swego 
stanowiska, to natomiast należycie on uwydatnił obce rozbicie 
naszego społeczeństwa. Dawniej nie mieliśmy s t r  .tictw, dziś { 
mamy ich 
nie ma
jednej osobistości 
spuszcza ogólny 1
sprawie polskiej. Mieliśmy w sejmie rezolucjonistow, mamelu- 
ków, stańczyków, łtusinów i dzikich, lecz ani jedni ani dtudzy 
prócz Rusinów nie wiedzieli do czego właściwie dążą. Ęezo-!! 
lucjoniści zajmowali się przeważnie osobistościami—a w ogóle 
sejm dał się owładnąć szlachecko-magnackiemi tradycjami z ]  
najsmutniejszych czasów. Kto np. nie należał do liberji tego 
lub owego, nie został wybrany do komisji; natomiast narzucano 1 
na kierowników, ludzi bez najmniejszych zdolności, nie wzbu- 
dzających zaufania ani też dających jakiejkolwiek rękojmi na 
przyszłość. Klika szlachecka forytowała takich jak B a d e  ni,  
G r o c h o l s k i ,  S m a r z e w s k i  ludzi bez zdania lub którzy |  
zdanie swe kilkakrotnie już zmieniali.

Oprócz kandydatur wyliczonych przez P  ause, znajduje ny

Dalej mówiąc o programiH 
przez S i e c i -  e’a rozwiązsuie Izb 
cowali, czy ina być ogłoszony P»Sz opozycję przy wstąpieniu do 
Izby czv zachowany de dyskuijr nad szczególnemi prawami— mało 
nas to obchodzi. Ale użytecznem nam się wydaje dla naszej spra­
wy, nie wprowadzać do programu kwestji d r a ż l i w y c h ,  które 
dodają siły rządowi rozdzielając waiczące z mm stronnic;,va.’ L

jeszcze inne następujące: w 3im okręgu p. Ludwik Wołowski, przytoczonych tych wyjątków można wnioskować, źe opozycja
członek instytutu, były reprezentant luddP^" kfYremu~knpcy i prze- 1 zmieni dotychczasową swoją postawę, a zerwawszy z tymi co wo - 
mysłowcy 3. okręgu ofiarowali kandydaturę; w tym samym okręgu ność radzi poświęcić rewolucji, których w istocie dziś już jes nie
p. Pouyor-Qu ertier i Sim oni, inżynier.. W 4. okręgu p. Henryk wiole, bo Fary Anie długo szczerych wykrzyków znosie niezdo m,
Didier, bAy reprezentant ludu, i p. Brisson, jeden z redaktorów stanie na iedynvm gruncie poważnej radykalnej demokracji, pra-

’ ale do jej formy zbyt się me 
tylko na ogólnem 

obywatelskich cnót 
cnoty te rozwinąć

zdolna to też k o n i e c z n i e  rozwinąć je m u si. Mniejsza o formę wol-

Mieliśmy już kilka kadencji sejmowych, ale tak lichego j
Bogu, źesejmu jak  właśnie co przeszły nie mieliśmy; dzięki 

już ukończył swoją bezczynność. Kraj ubolewa jedynie, źe na 
czcze gadania musiał wydać przeszło 50.000 złr., któreby 
mógł lepiej zużytkować. Szlachta zaś polska dowiodła, ż t od 
100 lat, odkąd pogrzebano ojczyznę naszą, niczego nie zapo­
mniała i niczego się nie nauczyła.

uości ule wolność niech będzie, to zdaje Się b y ć  hasłem dzisiejszej 
lewicy Mamy głębokie przekonanie, źe nieprzebłagam zarówno 
to hasło za swojo uznają i z taką trudnością zdobywanej wolności 
prze’ swoją gwałtowność na szwank narazić me zechcą.

Z nowin polityki zewnętrznej wczoraj obiegała w dziennikach 
pogłoska, że ambasadorowie moskiewscy w Paryżu i Londynie
oświadczyli urzędownie, że Moskwa p r .z e s z k o d z i ,  a więc op  n e  
się przejśc iu  w ojsk au stry ack ich  przez terytorjum tureckie. Jeżeli
fakt jest prawdziwym, ciekawą jest rzeczą z jaką  łatwością Zachód 
przełknie 1 pigułkę—ale dotąd p o g ło sk a  ta  wiele się  nie sprawdza. 
Za to pewnem jest, źe p. Ignatiew nie wziął udziału w żadnem 
przyjęciu u cesarzowej francuzów w Konstantynopolu, z tego po­
wodu’ la  L i b e r t e  znów podnosi ważność misji p. F le u ry , k tó ry  
oneerdaj Paryż opuścił. M y tu n a  w y c h o d z tw io  przyzw yczajen i do 
/ach w an ia  się względem nas rządu francuskiego kiedy M oskw y 
pol:,*huie dom yślam y się, źe m isja  ta me jest czczośc.ą, gdyż 
ministers-. wo bardzo się opóźnia z udzieleniem pozw olenia na pu- 
bliczne odczyty urządzane staraniem komitetu towarzystwa nau owej 
pomocy, a które już onegdaj winny były się zacząć. _________

Z ulic* y

teąuiem aeternam. —■ Tajemnice zakulisowe. —  Plaster uniwer­
salny. —  Zuzia w gościnie u Melpomeny.

Nareszcie! skończył błogi swój żywot sejm postulatowy 
dwóch królestw, jednego wielkiego i dwóch małych księstw— 
sejm o stupięćdziesięciu i dwóch siedzeniach polstrowanych 
w 'sali redutowej, sejm Badenich, Kowbasiuków i tym podo­
bnych zastupnykow naroda galicyjskaho. Parada pogrzebowa 
cicho i spokojnie się odby ła , taką bowiem była wola zmar­
łego testatora. Z armat nie strzelano, muzykę odwołano — 
ba nawet ulica, która się tak lubuje w rozmaitych wido 
wiskach, w niczem się nie przyczyniła do uroczystości po­
grzebowej.

Szkoda, wielka szkoda źe się to skończyło straci­
liśmy bowiem nieoceniony i niczem nie zastąpiony temat 
d o . . .  fejletonów; a restauracja w hotelu angielskim i pod 

słońcem" na krakowskim straciła konsumentów, którzy tak 
dobrze jedli, choć byli na djecie — a źle p łacili, mimo źe 
pobierali djety. Więc ronić nam łzy wypada 1 przywdziać 
szatę żałobną — lecz oczywiście nie w skutek pogrzebania 
sejmu, lecz za straconym przezeń czasem, który nie przyniósł 
nawet rozwiązania tego prostego zagadnienia: kto jest wię­
kszym, czy Wny pan hrabia, czy JO. pan książę?

W tej chwili właśnie Dakazał już pan Kraiński panu 
Prokopowiczowi autonomicznemu w oźnemu marszałkowskiemu, 
by wymiótł i w ykadzrł salę sejmową, w której mieli 
tyle .,strachu" rezolutni posłowie, nakazał również szczelnie 
pozam ykać galerjc by się nie zabłąkała jaka dusza demokra­
tyczna 1 nie wyprawiała harców w przybytku świętości gali­
cyjskiej. Panu Kalickiemu zaś , który "tak wiernie przycinał 
ołówki dla księcia marszałka, i tem właśnie dobrze się przy­
służył — komu? nie wiem, lecz mniejsza o to — otóż temu 
pauo*Kalickiemu polecił p. Kraiński, by zabrał wszystkie 
makulatury i papierki, których panowie posłowie nie zużyt­
kowali i sprzedał takowe na tandecie ku pomnożeniu fundu- 

- szu krajowego. I  skończyło się na tem — a jutro juz nikt 
nawet nie wspomni że istniał jaki sejm — tak dobrze się za­
służył krajowi.

Skoro więc już sejmu nie ma, i tylko niesmak po nim 
pozostał, więc według prawideł homeopatji, klin klinem wy­
bijając, również niesmacznych rzeczy dotknąć się trzeba. Naj- 
niesmaczniejszą strawą ubiegłego tygodnia była polemika 
Dziennika Polskiego z Gazetą Narodową — lecz o co? Otóż 
o to, kto głębiej macza ręce w funduszach subwencyjnych? 
Dz. Pol- wyrzuca Gaz. Nar., że jej wydawnictwo opierało 
się w r. 1867 na rządowej subwencji — Gaz. Nar. nie za­
przeczyła temu, lecz przygada Dz. Pol., iż umieszcza^ arty­
kuły płacone dobrem śniadaniem — K ra j zaś, mimo iż mie­
sięcznie od ks. A. S. zasilany 1000 złr., nazywa siebie dzien-

rikiem niepodległym i fory tuje swego patrona na delegata 
do rady państwa. Otóż by tym sporom raz na zawsze koniec 
położyć, przytaczam na wzór, przyzwoitszy sposób polemizo­
wania wzięty z Tagllatu  wiedeńskiego: ,,Jeżeli Fremden- 
blat, któremu chlebodawcy: król hanowerski i minister dr. 
Berger lepszych manier przyswoić nie zdołali, redaktorom
Taahlatu nazywa rzezimieszkami i baranami, to HfńpLaj ,PPt> 
weźmie p ekonanie, źe to bezdenne pro&tąctwp wyrzutków 
społeczeństwa nikogo nie zdumiewa; wszak nakarki lepszeby 
miały znalezienie." Tak się chrzczą niemieccy dziennikarze, 
das kulturtragende E lem ent! U nas nawet Gaz. N ar. tak nie 
pisuje — możeby zatem taki sposób polemizowania przyjęły 
powyższe redakcje ze sobą wojujące? Nie nalegam na to, 
tylko radzę, upewniając zacne me koleżanki, ze po jednej re ­
plice i duplice w takim  napisanej stylu, nastąpi zawieszenie 
broni na długo; albowiem pod tym względem trzeba wyzszose 
przyznać Niemcom. Tak jak oni w Cislajtanji tej szerszej oj­
czyźnie naszej się bezczeszczą, tak nie potrafią nawetwierno- 
konstytucyjni dziennikarze galicyjscy. Lecz bądź co bądź, po­
lemika jest potrzebną, bez niej bowiem nie bylibyśmy wie­
rzyli, iż J- W. Agenor hr. Gołuchowski nie zjadał sam fun­
duszu dyspozycyjnego, tylko dzieli się takowym z wydawni­
ctwem Gazety — a więc niech żyją tajemnice zakulisowe t 
vivat fundusz dyspozycyjny! A może D z. Polski nieprawdę 
napisał, może z zawiści oczernił niewinne wydawnictwo Ga*. 
Nar, _  o ! w takim razie odwołamy chętnie to nasze pow*



Art. II. Rozstrzygnienia powyższego żądać może k 
stron, o zamianę się układających.

W podaniu należy dokładnie oznaczyć przedmiot zamierzone, 
zamiany, z załączeniem lub przytoczeniem dowodów, ulepszenie go­
spodarstwa wykazać mających.

Gdyby ze względu na położenie posiadłości, zamianie uledz 
mających, okazało się: że t  tym przedmiocie dwie lub kilka yładz 
politycznych powiatowych" rozstrzygać mają, natenczas wolno jest 
wnieść podanie albo do. kag v z osobna, albo — wedle wyborn
tylko do jednej z nich. yi tvm ostatnim razie władza, do której 
podanie wniesiono, winna ^  swoje orzeczenie wraz z wszystkiemi 
aktami sprawy przesłać ~w"7>lkompetentnej władzy do dalszego 
urzędowego postąpienia. »

macie zauuwm la pe- 
•*», moczem przystąpion. specjalnej debaty.

I wvr« J fi'Ẑ  ■A r t' }'■ v,’niS!! ,a ^Ł ” w alinei pierwszej Art. 
1. wyraz rządowej opuście, goNŹ ustaw rządowych nie ma. 
izDa przyjmuje Art. I. z opuszczeniem wyrazu rządowej -  
Art II. przyjęty bez zm iany. Przy Art. III. Ł a w r o w s k i  
stawia poprawkę, aby rzeczoznawców wybierały strony i to
s tr z v ff /  mCy r°,Wną liczbti ~  w razie sprzeczności zdań roz­
strzyga większość, w razie równości głosów  wybrany Drzezsa a:“wAsf“phr?rbiteswniosek “p■"' • “stizym ał się Art. III. wedle projektu komisji Art. IV  V i 
VI. przyjęto bez zmiany —  ustawa op iew a: ’

Ustawa  dla królestwa Galicji i Lodomerii z WifJkiam

w ł a d ^ T d n ^ ^ T ^ ^ f  ’ °ZOaCZająca właściwość (kompetencją)1 władz odnośnie do ustawy z dnia 6 . lutego 1869  (dz Pr P n

gospodarstwamaJVyCh: ^ UQtów ulePs^  się stan

Art. III. Władza polityczna okoliczności i fakta na ocenie­
nie sprawy i na orzeczenie stanowczo wpływające zbada z urzędu 
i zasięgnie w każdym razie opinji biegłych w gospodarstwie, w 
obecności stron. Przed wydaniem orzeczenia ma ona akta całego 
rokowania udziełic wydziałowi powiatowemu do opinji, wyjąwszy: 
gdyby posiadłość ta leżała w gminie wyłączonej ze związku po­
wiatowego.

Art. IV. Rekurs do namiestnictwa w przeciągu dni 14 
wnieść się mający, służy tylko stronom o zamianę się układającym; 
namiestnictwo zaś wyda orzeczenie swoje za porozumieniem się z 
wydziałem krajowym.

iesli porozumienio - między namiestnictwem a wydziałem 
krajowym do skutku nie przyjdzie, rekurs odmownie załatwionym 
będzie.

Art, V. Gdyby zaś w powyższym przypadku wydział kra- 
,owy uznał, iż są widoki ulepszenia gospodarstwa, okoliczność ta 
wiuna być przytoczoną obok powodów decyzji odmownej i #  :
tylko razie wolno jest przeciw decyzji drugiej instancji odnieść się 
do ministerstwa rolnictwa w przeciągu 4 tygodni.

A VI. Wykonanie tej ustawy polecam ministrom spraw 
ewnętrznych i rolnnictwa.

M bliskim  związku z powyższym przedmiotem o zaraia- 
gruntow zostają awie p ety cje , mianowicie wydziałów po- 
owych w Bohorodczanach i Łańcucie, o rychłe przepre- 
""ie ogólnej obowiązkowej komasacji gruntów go-

ikichf
. pożyteczność komasacji gruntów i wpływ jej na 

ść i ulepszenie gospodarstw wiejskich żadnej wątpli- 
u lega ; gdy nadto w niektórych kraju okolicach z 

iym skutkiem  i prawdziwem powodzeniem —  jak w 
rzeszowskiej i innych, już skutkiem  prywatnych zabie­

gów i usiłowań pomyślnie przeprowadzoną b yw ała , li o to 
chodzi: izby ogólna i obowiązkowa komasacya gruntów we­
dle doświadczeń w innych krajach nabytych i z odpowiednem  
do naszego kraju zastosowaniem prawidłowo ujętą i ustawą  
-a jo w ą  uporządkowaną z o sta ła , komisja administracyjna 

ęc a  nosi :
W ysoki sejm raczy walić: przekazuje się niniejsze 

petycje wydziałowi krajowemu z poleceniem , aby na najbliż­
szą sesję sejmową wygotował projekt ustawy o przeprowa­
dzeniu ogólnej i obowiązkowej komasacji gruntów gospodar­
skich w kraju.

Po powzięciu powyższych uchwał przystąpiono do spra­
wozdania komisyi eduKa^yjnej z projektu do ustawy o semi- 
iiariach  nauczycielskich. Kamiński stawia wniosek o przyjęcie 
ustawy e n  b lo c .  "*

P a w l i k ó w  stawia wniosek o odroczenie całej sp
iż  do czasu załatwienia wniosku Ławrowskieem podnosi 
zarzuty przeciw niektórym parać-” e >i proj 
i rozwodzi się bardzo

i ł  je-
„aaciszka 
i poduie-

oa  komisji edukacyjnej zręb 
f 7 petycje z grona nauczycieli giiuna-hi
Jozefa we Lwowie, o reerganizacją teg"- „ a k k .u  . r ____
sienie go d rzędu I. klasy, i m iasta Sanoka o zaprowadze­
nie tamże gimnazjum lub szkoły realnej. Pierv>o„ą petycjo 
uchwalono odesłać do rady szkolnej z poleceniem wypraco­
wania pro'»ktu i poczym: nia odpowiednich A. kćw rząo 
o reorg. „ację lch -im nazjum , dru-ą ani, v (No­
wi krajowemu rł ■ .. >•? ai„ ania sprawy

Zgodnie z uchwałą sejmu moich królestw Galicii i Loda 
Wie,kiem księstwem Krakowskiem postanawiam’, eo na-

D-rnr,ł/t Ocenienie i rozstrzygnienie kwestji, czy zamiana 
| 0SP°( arS ’ d° Uprawy rolniczej przeznaczonych — w 

mysi §. 9. ustawy z dnia 9. lutego 1869 r. dz. pr. P n 18 -  
wpłynie na ulepszenie posiadłości gospodarskich, należy do kom
^ X r erZChr ŚCi P0l!tyCZUej teg0 P°'viatlb w obrębie którego 
posiadłość gospodarcza, ulepszoną być mająca jes t położoną ĆS 10  
powołanej zwyż ustawy.) vs

W obrębie zaś gmin, własny swój statut posiadających, 
strzyga o tem zwierzchność gminna.

skladowe Posiadłości, w dwóch lub kilku ! 
P >a ac politycznych leżały, władzę właściwą, o której zw • n

r litJCZDa JB
posiadłości leży ^  g ^ ów“a c^ ć  śladów

z f p r z e m k ^ t a k k k ^ r ’ SWej strouy stanowczo te:zaprzeczyła, tak jak to uczynił p. dr. W olski w piśmie do p.
nraw eg0 zaPrzeczW  stanowczo Rusinom wszelkichpraw •

d r , i k ± n baar,dZr° lu ,bię ^a k  w ielcy m ^ o w ie  pisują do siebie 
drukowane listy  ; dawniej z przyjemnością czytywałem  poufne
wywnętrzam e się cesarza Napoleona przed carem Aleksan- 
drem, dziś z  równą przyjemnością odczytuję list dr. W olskiego  
do dr. G olejewskiego -  bo widzicie z tego można się c o ś  
nauczyc, a m ianowicie można pojąć, jak to z początku było  
się dem okratą skrajnym, potem  przem ieniło się na rezolucjo- 
m stę skrajnego, a potem przeszło się do mameluków skraj­
nych. Iy m  sposobem można się  stać uniwersalnym  polity  
kiem  podobniuteńkim do uniwersalnego plastra gojącego  
rany fizyczne, moralne i materjalne

alny

W spom niawszy o uniwersalnym plastrze, m imowoli przy­
chodzi mi na m ysi wniosek dra Sm olki „o  nieobesłanie ra­
dy państwa. M iędzy jednym  a drugim musi bowiem zacho­
dzie pewne podobieństwo, albowiem  czy toczy się sprawa o 
zgodzie z R u s ią , czy sejm w swej niezgłębionej mądrości 
księgi chce zaprowadzał' hipoteczne, czy chodzi o zm niejsze­
nie podatku, lub zniesienie propinacji, lub ostatecznie o po-
S d v  5 TyC» MW ~  dl'- Smolka zawsze radzi „nieobsyłaćSfLnT V  TęC W tem ukrywać się coś skute­
cznego i na goliznę i g łupotę naszą powszechną, i na nasze
em stw o. Ja tez posłuchałem  dra Sm olki i nie pojechałem  do

rajchsrątu , a choć prawdę powiedziawszy tak samo 
0 - ' t zumie się pod względem finansowym) jak pr// 
too jtódnag zawsze ę iAszcze w ten plaster uniwc 
nieobsyłania rady p ucwa, w n ad ziei, iż zmniejszy sic 
moich bolączek.

A le zapom niałem : byłem wczoraj w teatrze na bei sie
p. Linkowskiej i mocno żałuję, źe podczas ostatniej fars 
mieckiej „Pokoik Zuzi“, nie postawiłem wniosku: „o nieobesła­
nie rady państwa", może to by było zażegi a ło  dysharmor 
która po trzech dobrych komedyjkach w cisnęła się da . v- 
słu  każdego w idza, gdy ujrzał „Pokoik Zuzi." N i e c h ^ - 
6r N . me podejrzywa, jakobym spożył dobre śniadanie 
M iłaszewskim  , gdyz właśnie daję mu ojcowską naucz’ 
wyprowadził Zuzię z przybytku Melpomeny, a jako c: 
(rozumie się w przyzwoitym oddaleniu) panny R o m a n W c  
piel iadzę jej, by lo lę  praczki zostawiła dla jakiej przeje­
żdżającej artystki niemieckiej. Farsy bowiem tego rodzaju 
nawet naszej galeryjnej publiczności nie smakują; a obowią­
zuję się to udowodnić per longum et la tu m , lecz na innem  
m iejscu , albowiem na dziś, kronice mojej z rozkazu szano­
wnego chef-redaktora, większych rozmiarów przybrać nie 
wolno, z czego w nioskuję, iz  numer dzisiejszy na pierwszem  
piętrze um ieścił ważne doniesienia —  z sejmu.

Ostatnim przedmiotem porządku Uii«uuegu 
wozrhme komisji petycyjnej o petycjach przekazanych m 
załatw, v ia, lecz tak pilno było spracowanym repi-e* an 
kraju do domów, że zewsząd podniosły się głc o ie s ła ć  
wydziału krajowego i odesłano to- wszystkie oiezałatw ioi 
petycje do wydziału, a były to p iaw ie w szy stk ie , bo jedei 
raz zaledwie w tej sesji komisja m iała możność przecisnąć 
się z swem sprawozdaniem przez izbę.

Na tem ukończono olbrzymie prace tegorocznej sesji 
sejm ow ej; m arszałkowi nie pozostawało nic innego jak  od­
łożyć laskę m arszałkow ską, wziąść za czapkę i skłoniwszy  
się uprzejmie szanownym kolegom , pożegnać ich do m iłego  
widzenia. Książę m ars.ałek  uczynił to w innej formie. ( N a - 
rodówha  w stanie niepoczytalności nazwie to może ograniczo­
nością lub przewrotnością). Zabrał g łos i przem ówił mniej
więcej w ten se n s: P anow ie! D okonaliśm y ważnych prac __
kończąc miejmy n ad zieję, że prace te przyniosą oczekiwane 
owoce. Głównie w tej sesji zajmowaliśmy się pracami eduka­
cyjnemu Może że niektóre z ustaw uchwalonych przez nas 
nie otrzymają najwyższej san k cji, gdyż natura tych ustaw  
jest tego rodzaju, źe przekracza szczupłe ramy zakreślone 
nam konstytucją. Rząd dążący do scentralizowania w szyst­
kiego, niechętnie przyjmuje takie prawa uchwalane przez nas- 
ale nie traćmy nadziei, pracujmy w tym kierunku dalej a’ 

zezwycięźymy wszystkie przeszkody i doczekamy się, ź e r e -  
.t.olucya sejmu naszego uwzględnioną zostanie i prawa przez 

szkoln- na: uchnralone otrzymają sankcję. N iektórzy uważali za wiel- 
' ką klęską, że rezolucja nie przyszła pod obrady rady pań- 

wa. lecz ministerjum jakkolwiek nam nie przychylne nie 
śm iało rezolucji tej nie przedłożyć radzie państwa, i stoi ona 
oczekując ostatecznego załatwienia. Staraniem delegacji bę­
dzie, aby dalej prowadzić sprawę rezolucji i wywalczyć ją na 
drodze legalnej. Nie możemy przeoczyć, że w roku bieżącym  
zaprowadzeniem języka polskiego jako urzędowego uwzglę- 
diimno po części sprawiedliwe domagania się kraju , a lubo 
nie osiągnęliśm y tego w drodze ustawodawczej jako' prawa 
lecz jako rozporządzeniem ministerjalnem wprowadzony prze­
pis to niezapominajmy jednak, że przy kim jest siła  ten b ie­
rze i prawa, a gdzie jest potrzeba tam muszą się szanować 
i rozporządzenia- Prezydentowi nam iestnictwa należy się słu -  

ne uznanie za sumieune przeprowadzenie tego rozporządze- 
w życie, z taką śc is ło śc ią , z której zapewne nie są za- 

wolem ci sami, którzy je  podpisali.
Nakoniec muszę zwrócić uwagę, że w tej sesji dokona­

jm y  zgodę z R usinam i. Mieszkańcy tej samej ziemi od tylu  
lt . kraju zamożnego, potężnego w ostatnich 2001ecich 

- gAdą upadliśmy, staramy się też poprawić złe, a sądzimy 
. .a tych 2  podstawach wolności i sprawiedliwości dokona- 

*i Gięła, które o naszej przyszłości decydować może Czego 
zą ,y dla siebie, m e odmawiajmy drugim, nie krępujmy n i­
kogo w rozwoju jego naturalnym.

K0ńCZi ° i raCe nT Ze’, nie zaP°mi“ajmy komuśmy winni, 
omadzem obradujemy, więc wznieśmy okrzyk na

X L L )  naszeg0- Niech źyj‘e! (trzechkrotnie przez

. P o s i n g e r .  Dziękuję przedewszystkiem  Izbie za 
u 0kazywaną zastępcy prezydenta panu Paulem u  

dalej dziękuję za uznanie wyrażone przez księcia m arszałka  
za wykonanie obowiązkow, włożonych nań ustawam i, zapew-

P01̂  w ™łej pełni jest wprowadzony we 
w s/ -t,uch władzach administracyjnych. Co się zaś tyczy władz 
-Karbowych w tych język poi, ki jeszcze przed upływem  trzech 
Hmego terminu wprowadzonym będzie. Rząd nie spuszcza z 
vagI. a y or?ana jego powodowały się sum iennością i umia- 

pojednac m iłość kraju z obowiązkiem  urzędu.

Po przemówieniu p. Posingera— w imieniu członków Izbv 
; zem owił Paszkowski a wyraziwszy m arszałkowi podzięko­
wanie za jego niezmordowaną czynność i bezstronność w pro-

Start? I°“  WZn'0Sl ° k “ J'k “  *"« »  po-
Protokół odczytany i przyjęty,
Posiedzenie zam knięto o god. pół do 3



Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. Z nad granicy Kongresówki piszą do 

D . P.: Znowu zaczynają kursować jnź tylokrotnie powta­
rzane u nas pogłoski o nowym podziale Polski. Tym razem 
przyłączeni mamy być do Austrji. Czy pogłoski te oparte są 
na pewnych danych, czy też są wymysłem polityków debatu­
jących nad losami Europy po cukierniach warszawskich? na 
to nie mogę dać żadnej odpowiedzi. Zbliżenie się Prus do 
Austrji, czy tam Austrji do Prus prawdopodobnie przyczyniło 
się do poruszenia sprawy nowego podziału Polski. Głębocy 
myśliciele kawiarni w nowych tych kombinacjach politycz­
nych przewidują już zjednoczenie się Europy przeciwko Ro­
sji i zupełne odosobnienie tej ostatniej, na dowód czego 
przytaczają zbliżającą się uroczystość poświęcenia kanału 
Suezkiego, gdzie będą przedstawiane przez koronowane głowy 
lub książąt krwi wszystkie prawie dwory europejskie, wy­
jąwszy Rosyi. W istocie dotąd nie mamy żadnej wiadomości 
urzędowej o zamiarze przyjęcia udziału w uroczystości otwar­
cia kanału przez któregokolwiek z wielkich książąt rosyjskie­
go dworu; jakkolwiek, według mego zdania, Rosja nie za­
niedba mieć swojego przedstawiciela w tak ważnej dla Eu­
ropy chwili, która zmienić ma stosunki całego świata i stwo­
rzyć nowe drogi dla handlu, chociażby dlatego ty lk o , ażeby 
pokazać, iż należy także do rodziny państw europejskich i 
nie chce się wyłączać od prawdziwego postępu cywilizacyj­
nego. Radykalni a razem dobroduszni roznosiciele tych pogło­
sek utrzymują, źe aż po Dniepr i Dźwinę Polska będzie 
przyłączoną do Austryi. Umiarkowani mówią tylko o tak 
zwanem królestwie Polskiem po Bug i Niemen. Doświadczeni 
i niczemu niedowierzający politycy przypuszczają zaledwie 
oderwanie od Rosyi 4 dawnych województw po lewym brzegu 
Wisły, dowodząc, że wszystkie rządy europejskie są w naj- 
lepszem z sobą porozumieniu i wzajemnie wspierają się dla 
przytłumienia rewolucji grożącej obaleniem tronów. We 
wszystkich tych wnioskach domysłach, przypuszczeniach naj­
smutniejszym objawem, który zmuszony się widzę zaznaczyć 
tutaj, jest to, że ogół z małym wyjątkiem gotów zgodzić się 
na wszelki nowy podział, na przyłączenie w całości lub czę­
ści ziem polskich, bądź do Austrji, bądź do Prus a nawet 
do Turcji, gdyby to było rzeczą możliwą, do takiego to sto­
pnia nędzy i zrozpaczenia zostaliśmy doprowadzeni.

Austrja i Węgry. Według najświeższyclPurzędowych wia­
domości z Kotara, wysłał główno dowodzący hr. Auersperg do 
Kastelnuovo jednego z naczelników obwodowych, a to celem 
zbadania tak w samem mieście jak i jego okolicy panującego 
tamże usposobienia. Nie wiemy jednak któremu z naczelni­
ków dostała się ta  misja. Wątpimy, aby tak ważne zadanie 
poruczono osławionemu Franzowi, człowiekowi najniepopular- 
niejszemu w Dalmacji, którego postępowanie nie mało przy­
czyniło się do dzisiejszego stanu rzeczy. Uczyniliśmy tu umyśl­
nie wzmiankę o owym p. Franzu, bo rząd choć wie, źe to 
osoba wcale niemiła Dalmatyńcom, nie usuwa go z dotych­
czasowej posady, owszem zaszczyca go szczególnemi wzglę­
dami, a tem samem zdaje się aprobować jego dotychczasowe 
działanie.

Jak  nas najświeższe pouczają wiadomi ści, powstanie nie 
upada, owszem wzmaga się, a uduszone w jednem miejscu, 
na dziesięciu innych punktach podnosi głowę. Dziś już w za­
chodniej stronie Bocci zaczynają pokazywać się uzbrojone od­
działy. Miejsce nadbrzeżne Bassisch, na dniu 9. b. m. przez 
powstańców zagrożone leży w powiecie Castelnuovo. Łódź ka- 
nonierska „Móve“ odstrzeliwała powstańców, a obok tego na 
miejsce zagrożone wysłano z Castelnuovo oddział strzelców. 
Telegram urzędowy oznajmia swym zwyczajem, źe tamtejsi 
mieszkańcy ulegli na chwilę terroryzmowi band butowniczych, 
w istocie jednak całem sercem skłaniają się ku rządowi, go­
towi w każdej chwili wynurzyć swe wiernopoddańcze uczucia. 
Telegram nadesłany od komendy w Monasterze brzmi lako­
nicznie i „Katinera przy Braic zapalono." Kto będzie mądrym 
z podobnego wyskoku lakonizmu wojskowego? Kto zapalił 
K atiner: powstańcy czy wojska nasze? Jeźli wojska dopuściły 
się tego czysto moskiewskiego aktu, w jakim celu to uczy­
niły, z potrzeby, czy dla zabawy. Pierwszego przypuścić, ni 
zrozumieć nie możemy, w drugim razie mielibyśmy jeden na 
to więcej dowód, źe żołnierz nasz na drodze rozbestwienia 
i rozpasania się idzie ręka w rękę z swym północnym sąsia­
dem. Zwyciężony da się deptać, zwycięzca i pewny siebie, nie 
przestaje powtarzać barbarzyńskiego: biada zwyciężonym. 
Pojmujemy, źe wojna ma swe prawa, ależ między surowem 
postępowaniem, a okrótnem, to przestwór ogromny.

Wczoraj donosiliśmy, że burmistrz z Rizano, Iwanowicz, 
sądem doraźnym skazanym został na karę śmierci. Do tej 
chwili nie wiemy, czy wyrok wykonano. Całą winą jego było, 
źe znaleziono przy nim broń, tak surowo zabronioną w Dal­
macji. Czyż to jest przestępstwo, ściągające na zasłużonego 
i dzielnego obywatela, tak ciężkie następstwa? Czyż rząd , 
który dopuszcza, aby pod jego firmą podobne podpisywano i 
egzekwowano wyioki, nie zasługuje na pełne politowanie.

Według depesz nadeszłych z T reb in ji, należy obawiać 
się, aby powstanie w południowej części Dalmacji nie weszło 
w nową fazę. Jenerał turecki Achmet Pasza komenderujący 
w Trebinji, zażądał posiłków, gdyż doszły go pewne wiado­
mości, że znaczna część Czarnogórców zamyśla połączyć się 
z powstańcami. Trebinja jest miasteczkiem granicznem turec- 
kiem, położonemw sąsiedztwie doliny, znanej pod nazwą Zup- 
py kanawłowskiej, a należącej do Austrji. Dolina ta ma 6 
mil długości a jedną szerokości. Miejscowość ta była pierw 
częścią składową księstwa Trubuńskiego, którego resztki two­
rzą dziś w mowie będący dystrykt Trebinja. Mieszkańcy tej 
miejscowości są pochodzenia słowiańskiego i odznaczają się 
odwagą i zuchwalstwem oie łatwem do poskromienia.

Już na początku obecnych rozruchów głośno o tem mó­
wiono, że w skutek ogólnej obrony krajowej nie małe panu 
je wzburzenie między mieszkańcami Zupy kanawłowskiej. 
Dolina ta dosięga na południe Castelnuovo, i jest tylko wąz- 
kiem pasmem odcięta od głównego ogniska powstańczego, tu ­
dzież od Czarnogóry. Achmet Pascha zdaje się obawiać ze 
strony Czarnogórców naruszenia granicy tureckiej, to jednak 
wtenczas tylko stać by się mogło, gdyby Czarnogórcy zamie­
rzali przenieść powstanie do Hercogowiny lub do wyżej 
wspomnianej doliny, gdyż z głównem ogniskiem rozruchów,

jakiem jest Krywoszie, mają bliższe i pewniejsze komunika­
cje. Jak  się zdaje, kierujący powstaniem nie pożegnali się z 
myślą dalszego prowadzenia partyzantki, owszem zamyślają 
ją  przenieść na szerszą widownię, a źe tak jest wiele, za tem 
danych przemawia. Krywoszanie bowiem wezwaniem do bez­
względnego poddania się, tudzież wydania wszystkiej broni, 
ogromnie rozdrażnieni zostali, i raczej poświęcą wszystko, 
niźli nagną karku do sromotnych rozkazów.

Wiadomość, źe Turcja dała ze swej strony celem uśmie­
rzenia powstania, zezwolenie naruszenia wojskom austrjackim 
terytorjum tureckiego i czarnogórskiego,'uczyniła tak w Czar­
nogórze jak  i Belgradzie jak najgorsze wrażenie. Książę Mi­
kołaj na wieść tę dał rozkaz, aby 12.000 wyborowego wojska 
stanęło na granicy i czekało dalszych jego rozkazów. Miano­
wanie dowódzców już nastąpiło. Równocześnie wysłał książę 
do wszystkich mocarstw protest przeciw podobnemu postępo­
waniu W. Porty. Z tego wszystkiego należy wnosić, źe Czar­
nogóra zbrojno stawić gotowa jest opór w razie, gdyby Au­
strja chciała naruszyć jej granicę.

Dzienniki serbskie podobne zezwolenie Turcji uważają 
jako wezwanie uczynione wszystkim wschodnim chrześcjanom, 
przyczem wybuchają przeciw niej wcale niedwuznacznemi po­
gróżkami. Obsadzenie choćby najmniejszego kawałka teryto­
rjum Czarnogórskiego uważanem ma być jako wypowiedze­
nie wojny ze strony gabinetu austrjackiego wszystkim ludom 
półwyspu Bałkańskiego.

Francya. Na wspólnera posiedzoniu różnych wyborczych 
komitetów, skrajna lewica zgodziła się, aby poddać się wspól­
nej dyscyplinie i prowadzić nadal dzieło rozpoczęte według 
nakreślonego z góry planu. Podobną dyscypliną skrajni z 
pewnością wezmą górę nad umiarkowanymi, których organi­
zacja do tej chwili prawie jest żadną. Louis Blanc tak jakby 
upadł z swą kandydaturą, chociaż w partji demokratycznej 
uchodzi za najzdolniejszego, lecz zarazem nieczepiającego się 
ostateczności i bezwzględnej opozycji. Rocheforta już formal­
nie proklamowano jako kandydata w pierwszym okręgu wy­
borczym, również Barbesa w czwartym, a Felixa Pyata w 
ósmym. W trzecim okręgu wyborczym przez komitet posta­
wionym jest Ledru-Rollin, chociaż oa sam ogłosił się za kan­
dydata okręgu czwartego. Przeciw kandydatem Ledru-Rollina 
jest jego przyjaciel Cremieux, który zresztą mało ma szansy 
wygranej.

Anglja. Według wiapomości z Kork, rozruchy z dniem 
każdym nabierają coraz większej doniosłości. W Kieloney 
Wood, gdzie Fennjanin Crawley śmierć poniósł, odbyło się 
zgromadzenie ludowe, czysto feniańskiej cechy. W  Youghal mia­
ło się odbyć publiczne zgromadzenie, domagające się ułaska­
wienia politycznych więźniów, tudzież debatujące nad kwestją 
agrarjalną. tak uciążliwą dla Irlandji.

Na bankiecie danym przez lord majora, wyraził Glad­
stone obawy nad trudnościami, jakie przedstawia załatwienie 
kwestji irlandzkiej, i dodał dalej, źe zabiegi ministra spraw 
zewnętrznych, mające na celu utrzymanie dobrych na wzajem 
stosunków, znalazły za granicą należne uznanie.

Hiszpanja. Topete ostatecznie zrezygnował z swej posa­
dy, Prim jednakie pozostał. Pogróżki prezydenta ministrów, 
że ustąpi, jeźli Topete porzuci swe stanowisko, i t ą  razą się 
nie sprawdziły. Prim, który rezonuje, a Prim, który działa, 
to dwaj rozmaici ludzie. Mimo tego obiecują stronnictwa 
monarchiczne i nadal działać jednomyślnie; lecz i te są tylko 
próżne słowa. Unjoniści są zdecydowani zrezygnować z ks. 
Montpensier, gdyby progresiści odstąpili od kandydatury ks. 
Tomasza (genueńskiego), a to celem oddania wspólnych gło­
sów na rzecz Ferdynanda portugalskiego, o którym słychać, 
źe przychyla się do przyjęcia korony hiszpańskiej.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Ks. T o ma s z  P o l a ń s k i  gr. kat. biskup przemyski 

zmarł dnia 11. b. m.; od dłuższego czasu administrował dyecezją 
ks. biskup S e m b r a t o w i c z .  Tak tedy obydwie dyecezje unia- 
ckie w kraju naszym są opróżnione.

* W s ą d z i e  k a r n y m  tutejszym odbywa się od kilku 
dni rozprawa ostateczna kupca B l u m e n f e l d a  obwinionego o 
fałszywą krydę. Natłok żydów na rozprawę tę jest tak wielki, że 
w sobotę niemożna było nawet wpuszczać wszystkich, którzy chcie­
li korzystać z tak ciekawej rozprawy; przy tej sposobności kilku 
młodych żydków wcisnęło się mimo oporu straży więziennej, i 
miedzy jednym z nich a strażnikiem przyszło nawet do dotkliwego 
starcia, któremu dopiero uwięzieniu żyda koniec położono.

* Z  nad W isłoki (spóźnione) D. 30. września b. r. za­
wiązała się staraniem p. Andrusikiewicza, nauczyciela z Mielca, 
filja towarzystwa pedagogicznego w Mielcu. Zgromadzenie liczyło 
około 60 osób, przeważnie nauczycieli. Uznanie należy się pp. 
urzędnikom tutejszym, którzy swem liczuem przystąpieniem dali 
dowód, iż oświata nie jest szkodliwą ani ojczyźnie, ani państwu, 
duchowieństwo było nierównie słabiej reprezentowane. Dziwić się 
ajoli wypada, iż właściciele ziemscy (proszę wybaczyć, że nie mó­
wię obywatele) pomimo, iż byli zaproszeni, nie mieli swego przed­
stawiciela. Jedni wymówili się brakiem czasu, inni jak np. pan S. 
i T. tylko błahym powodem, że już wyszedł z pedagogji.

Po zagajeniu zgromadzenia przez p. Andrusikiewicza przy­
stąpiono do wyboru wydziału kartkami. Prezesem wybrany został 
ks. Szklarski, pleban z Gawłuszowicz; zastępcą ks. Knutelski, 
pleban miejscowy; inni członkowie wybrani z grona nauczycieli 
Ks. Szklarski dziękując za położone w nim zaufanie, oznajmił, iż 
przewodniczyć nie może, gdyż ma już jedno przewodnictwo w pa- 
rafiji i gdyby tylko tamtemu zadosyć uczynił, to bardzo wiele dla 
oświaty zrobi. Dopiero na prośbę całego zgromadzenia, przyjął wy­
bór. — Na następnem pusiedzenić d. 28. października odbytom, 
zrzucił się ks. Szklarski z prezesostwa, podając za przyczynę, iż 
ktoś śmiał nazwać zgromadzenie klerykalnem, chociaż nikt tego 
publicznie nie powiedział, a po wtóre, iż nie może takiemu zgro­
madzeniu przewodniczyć, które nie nosi cechy kościoła katolickiego, 
bo nie zaczyna swych posiedzeń modlitwą.

W dalszej swej mowie wyliczał zasługi przez duchowieństwo 
od najdawniejszych aż do najnowszych czasów dla dobra oświaty 
poniesione i źe teraz cały świat tak się niewdzięcznym ku temuż 
duchowieństwu okazuje. Każdy pisarz chcąc uidealizować potwór j 
jakiejś nikczemności lub podłości, obiera do tej roli księdza. Na \ 
przekonanie przytoczył mówca powieść z D ziennika lwowskiego:

„Grzechy królowej Izabeli". — Z tych samych zapewne przyczyn 
zrzucił się i ks. Knutalski z zastępstwa prezesa.

Przystąpiono więc do nowego wyboru prezesa i jego zastępcy 
a ponieważ głosy się podzieliły tak , że ks. Siedlecki wikary z 
Czermina tyle miał głosów na prezesa, co i p. Andrusikiewicz, 
tedy ks. Szklarski odezwał się iż sądzi, że kiedy dwóch starszych 
kapłanów z wydziału wystąpiło, to młodszy togo miejsca nie zaj­
mie. Wybrany więc cały wydział z grona nauczycieli. Przy od­
czytaniu sprawozdania wniósł ks. Szklarski, żeby sprawozdań z 
poprzednich posiedzeń nie ogłaszać w czasopiśmie Szkoła  i do­
piero od ostatniego wyboru datować ^zawiązanie towarzystwa ; w 
końcu dodał, iż zupełnie nie jest towarzystwu przeciwnym (!) zo­
staje i nadal członkiem jego a zarazem ofiaruje na bibljotekę to­
warzystwa 200 tomów bibljoteki narodowej. Nadmienić wypada, 
iż członkowie nauczyciele postawili także kilka wniosków, z któ­
rych jeden dosyć dziwny, aby gminy dostarczały nauczycielom dą­
żącym na posiedzenia, bezpłatnych podwód.

Na tem się posiedzenie skończyło, bo się bardzo zciemniło, 
a pomimo, że oświata radziła, przecież światła!... nie było.

* Gazeta Czerniowiecka donosi, że p. Marceli S t r a ­
w i ń s k i  w listę adwokatów bukowińskich z siedzibą w Czernio- 
wcach wpisanym został.

* D z i ś  w teatrze polskim „ M a z e p a "  trajedja w 5 ak­
tach przez Juljusza Słowackiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* S t a n  zakładu kredytowego włościańskiego na dniu 31. 

października 1869.
Stan czynny:

Stan gotówki w kasie centralnej .
„ ,, w kasach powiatowych

Udzielone pożyczki i zaliczki 
Zaliczki na papiery wartościowe .
Listy zastawne w zapasie 

„ „ w komisie
Salda rachunków bieżących .

Stan bierny:
Wkładki wpisowe (fundusz rezerwowy) .

„ udziałowe członków
Asygnacye kasowe w obiegu 

„ wkładek kasowych
Nie podjęte odsetki listów zastawnych . 
Wystawione listy zastawne .
Spłacone pożyczki . . . .

60 ?93 złr. 2 kr.
73293 n 19 „

1241798 n 75 „
17450 n " V

46100 V ' '  "  V
155300 n n

55802 n 31 „

1650537 V 27 „

22051 n 50 „
127806 V 50 „
185050 n " V

40500 V * n

708 i> »
1249600 V n

24821 n 27 „

1650537 n 27 „

Ostatnie wiadomości.
Z D a l m a c j i  nie ma świeższych wiadomości, gdyż woj­

ska austrjackie po trudach ostatniej ekspedycji wypoczywają, 
wyczekując większych sił, aby na nowo rozpocząć dalsze dzia­
łania. W  obec tego Turcja ma się w sąsiedniej H e r c o g o -  
w i n i e  na baczności, gdyż obawia się, aby niepokoje dalma- 
tyńskie nie przeniosły się na jej terytorjum.

SchlesiscJie Ztg. twierdzi, że odwiedziny pruskiego na­
stępcy tronu we Wiedniu były bez jakiegokolwiek znaczenia 
politycznego.

W B e r l i n i e  t r w a  dalej agitacja za wnioskiem Y  i r- 
c h o w a  o rozbrojeniu arm ji; zgromadzenia wyborcze zwoły­
wane jednak dotąd nie poparły atoli swych reprezentantów, 
gdyż rząd i konserwatyści wszelkiemi siłami przeciw temu 
agitują.

K r ó l  w ł o s k i  podpisuje juz akta, a złożony jeszcze 
chorobą wziął ślub z dotychczasową swą metresą. Tak przy­
najmniej donosi Presse.

P a r y ż  zbliża się chyżo ku rewolucji, którąby rząd 
chętnie może nawet widział w celu zgwałcenia opozycji i wy­
wołania reakcji. Dziś już na zgromadzeniach i w dziennikach 
skrajnych tak mówią i piszą, jakby rzeczpospolita miała w 
tej chwili nastać. Ostrożniejsi nie pochwalają dlatego udania 
się osobnej depulacji do Londynu, która ma skłonić Ledru- 
Rollina do przybycia do P aryża; wątpią atoli źe rząd zezwoli 
na powrót jego.

H i s z p a n i e  jeszcze zawsze pozbawieni króla, a naj­
świeższe wiadomości dozwalają nawet wątpić o przyjęciu tronu 
przez księcia Genuy. Występuje bowiem znowu na jaw pro­
jek t połączenia Portugalji z Hiszpanją i oddania w takim 
razie korony zjednoczonych królestw królowi portugalskiemu

N A D E S Ł A N E .
N a u k a  g r y  od r a z u  (prima vista, das Vomblattspielen). 

Wiedząc z doświadczenia jak bardzo jest u nas zaniedbaną umie­
jętność grania od pierwszego widzenia (prima-vista) i całą jej 
ważność pojmując — urządzam w mem pomieszkaniu przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 648 s/4 na piętrze II. „niedzielne ćwiczenia w grze 
na cztery ręce, połączone z nauką gry prima-vista. “

Korzyści gry, któroj naukę podejmuję, pomijając najwyższe 
zadowolenie jakie odnosimy z wiernego odegrania utworów mu­
zycznych od pierwszego razu są następujące: a) w krótkim czasie 
zaznajamia ona grającego z całą literaturą muzyczną ; b) ułatwia 
ćwiczenia miejsc trudniejszych; c) daje biegłość czytania n ó t; d) 
uczy wnikać w charakter kompozycji i grę czyni wyrazistą ; e) 
jedynie tylko daje możność wykształcenia się na wirtuoza, dla któ­
rego nie ma tajemnic gry, itd.

Nauka gry o jakiej mowa, dostępną jest dla każdego, z wy­
jątkiem uczniów, znajdujących się w przygotowawczem stadjum wy­
chowania muzycznego, wymagającem zwykle 6 —12 miesięcy nauki 
u dobrego nauczyciela.

Długoletnia praktyka moja nauczycielska pozwala mi żywić 
to przekonanie, ie przyjmujący udział w mowie będących ćwicze­
niach, odniosą niepoślednie korzyści; a niska cena zapłaty, jaką 
ustanawiam, da możność i mniej dostatnim grę swoją i znajomość 
muzyki podnieść do stopnia wymaganego przez artyzm.

Godzina nauki gry prima-vista, w połączeniu z ćwiczeniem 
w grze na cztery ręce 1 złr., pół godziny 50 ct.

Zgłosić się można w każdą niedzielę przez dzień cały.
Lwów dnia 4 listopada 1869 r.

Stanisław Skibiński, nauczyciel muzyki.



Cennik Izb.( hand l. i  przern. w e Lwow ie
dnia 13 listopada 1869.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m.k. ,
„ „ lWow. czerń, po 200 'złr, w. a. sr. ,
„ „ bdhkuhypot. gal. pó200 zlr. 40<’/o .
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a. ,

Banku krajowego................................ .....
„  |  Listy zastaw, tow. kredyt, gal.5 “/, . .

» § |  » \  ^  la ■ .
,  * banku hypot galic. . . .

(Galie Zakładu, kredytów włościans. .
Obligi indemnizacyjne galic. . . . . . .

„ „ WX. Krakowskiego .
„ „ Księstwa Bukowin. .
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I i  Emissyi . .
77 77 77 77 7! **  77 .
„ „ Iwowsko-czern. 1. „ . . .! ! .  H . . . . .

Dukat h o le n d e rs k i..........................
Dukat c e s a r s k i ................................
Napoleond’or . . •. . , i- . .
Półimperyał rosyjski . . . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„ papierowy rosyjski . . . .  
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski s r e b r n y .....................
Pruskie bilety kasowe . . . .  
S r e b r o .....................................

, Płacą, Żądają
złr. fcr złr. kr •
234 25 235175
193 — T„ ? » | k
_ dii lUu-J. 4- ‘

'  ̂\_ Z,- ,8 0 ,— ,
8.9 75 1 90:50
78 _ 7l*-i-
88 35 89 -i-

■ 92 UL 93
72 35 v  72 90

100
'

Wi -

i izu . . . i~U
—i —f !0 Wt 4

76 jl" 5 88
'i fi 79 5 86
iOl 9 81 9 94

19| 10 18
1 88 1 94

i 1 52 1 53

1 82 1 84
122 — 123 —

Pszenica korzec J.7Q L 8.50 —  8.60, żyto korzec f. 160
4,80—5.00, jęczmień korzec 140 f. 4.80 — 5.00, owies korzec 
100 ,f, 2.90—3.00, Knkurudza korzec 170 f. 4.50—4,60, hreczka. 
korzec 140 f. 4.60—4.70, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.75—14.25, Inianka kor. 150 f. 10,50—11.00 
groch korzec 180 f. 6.00—6.50, łój 100 f. 3 Ł 50—32.00, 
potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 50.0—55,0, spi­
ritus wiadr. 12.00—12.25.

Kursa z  dnia 13. listopada 1860,
£odz. 2 min. 15 popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt, 232.— . Akcye kred. węgier. 79.—. 
-Akcje banku anglo-anstr. 225.50. Akcye banku anglo-węg. 82.— . 
Akcye banku frańko-austr. 90.50. Akcye banku narodowego 715.— . 
\  wkehrsbank 107.75. Banbank 49.—. Akcye kolei nadcisań- 
skiej — .— . Volksbank 60.— . Kolej Karola Ludwika 236.— . 
Kolej siedmiogrodzka 160.75. Kolej południowa 247.50. Kolej 
lwowsko-czern. 193,25. Kolej państwowa 378.—. Kolej Rudolfa 
160.50. Kolej wschodnia 82.25. Kolej alfóldzka 162.25. Kolej 
węg. północno-wschodnia 154.75. 5%  metaliki 59.60. Losy z
r. 1864 117.25. Losy z r. 1860 93.20. Pożyczka narodowa 
69.25. Inderanizacya 72.20. Napoleony 9.89. Dukat 5.85. Lou- 
dyn 10 f. szter. 123.80. Srebro 122.—. Usposobienie: stałe.

Przyjechali do L w ow a.
lin  is. 12’ listopada 

P P . :  H r. Mniszek z Przemyśla, Czerniakowski M. z Lesiewicz, 
Korowicki z Podola, U jejski K. z Żubrzy, Vivien z Poznanki, H r. 
Dzieduszycki z Medowy. H r. Dziuduszycki z Izydorówki, Tuszowski 
z Masłomęcza, Łukuciejowski z Łukaw icy. (

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h o d z i
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 
v ,, ,, ,, ,, ,, 5 ,, 16 wieczór

Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 
77 ,, ,, ,, ,, ,, 9 m. 48 wieczór
„ „ do Brodów i Złoczowa „ 11 m. 9 rano.
i) 7, ,, „ ,, 10 „  8 wieczór.

p r z y c h o d z i  
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rauo 
,, 7i 77 77 77 ,, 9 ,, 28 wioczór.

Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5 m. 21 rano.
77 7/ 77 77 77 ,, 4 m. 36 wiepz.

7, Brodów i Złoczowa o godziuio 5 min. 4 rano.
  77 „  77__ 4_77 16 wieczór.

Prawnie dozwolona przez wszystkie 
Państw a, gin najnowszych książęco

B runśw ick ich  p ań stw ow ych  losów  
prem iow ych.

T ylko 8 z lr . w. a. kosztuje cały ory 
ginalny los państwowy, nie promesy al­
bowiem każdy, zamawiający otrzymuje 
odemnie o r y g i n a ln e  Brunświckie losy 
bezpośrednio- na ręce, do wielkiego, przez 

Państwo ’Brtfnświckie dozwolonego i 
— .. Ot.gwarantowanego

Losowania pieniężnego
-z przypadającem już w dniu 17 i 18 L i­
stopada 1869 rozpoczęciem ciągnienia, w 
którem każdy ciągniony’ los bezwarun­
kowo wygrać m usi mianowicie następu­
jące główne wygrane :

1 0 0 .0 0 0  Talarów 
80.000; 75.t)OQ,' 70.000. 68.000, ' 65.000,
64.000, 61.500, 40.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2' po 10.000, 2 po 8000, 1 po 
6000, 3 po ,5000, 6 po 4000, 3 po 3000, 
14 po 2000, 23’ po 1500,’ 130 po 1000, 
T  po 500, 210 po 400, 17 po 300. 33? 
po 200, 402 po 100, a przeszło 24.500, 
wygranych po ! 80, 60, 40, 20. talarów 
prusk. krt. i t. d.

Zamówienia uskutecznia się dyskre­
tnie i najakuratniej nawet w najodleglej­
sze okolice za opłaconem nadesłaniem 
gotówki, zapewniając po odbytem cią­
gnieniu nadesłanie urzędowej listy  cia*- 
gnienia tudzież najakuraniejszą w ypłatę 
wygranej.

Uprasza . się o rychle bezrośrednie 
udańie się do ■r s 1 1 ' v  !I

A. Ooldfarb. 
Staatseffecten-Handlung w Hamburgu.
UWAGA. Losy oryginalne wszelkich 
li30wań państowych nabyć można naj­
korzystniej bezpośrednio u mnie. 

1855-6-?

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Sźcżury, w kształcie . świecy 

C ena llaszeezki 50 k r .
Takowej niefałszdwanej dostać można 

we Lwowie u pp. Konst, Iśkierskiegó; 
Adol. B erlin era , Zyg. Rufyr.a, < Biot. 
Mikolascha i Stan. Stechćfd v. Se- 
benitz; w K rakow ie' u ja n a  M . Ja ­
wornickiego; w Tarnowie , u pp. Józefa 
Johna i II. Kogi.’ ’ . 1806-6-13.-T.

P r a w n i k a

praktyką notaryałną obzuajomiouego 
poszukńje notaryusz Dr. Bialkiewicz 
w Tarnopolu. 1864-4-5

Uwagi godne polecenie!
iż bu wzięciu udziału we wielkiem lo­
sowaniu pieniężnem podającemu znaczne 

i szanse wygrania, a którego cjągnienie 
, jnż na dniu 9. Listopada b. r. rozpoczyna 

się. nabyć nióżna, najtańszych, prawdzi­
wych oryginalnych losów rządowych po 

zlr., 3‘/2 zlr. i 7 zlr. w banlłuotacli 
austryackiej “waluty, a to bezpośrednio 
przez dom bankowy, znany z swej aku- 
rhtności.

Steindecker & Comp.
1836-1S-? w Hamburgu.

~. « ą - |  jjrn—tu . -TiTUZigjLj

100.000 srebrnych talarów.
Do rozprzedania gwarantowanych oryginalnych losów upoważniony zo­

stał niżej wymieniony dom bankierski.
Cięgnienie losowania najnowszej zuakomitej pożyczki książęco brun- 

świckiej nastąpi 17. L istopada.
Główne wygrane płatne brzęczącą monetą w talar, prusk. 100.000, 

60.000, 40.000, 20.000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000, 8000, 6000, 3 po 
5000, 6 po 4000, 3 po 3000, 14 po 2000, 23 po 1500 130 po 1000, 210 
po 400, 335 po 200, 25.000 po 100, 47 i t. d.

Ażeby każdemu ułatwić udział w pomienionej grze urządził wysoki rząd wydawanie 
Całych, Połówek i Ćwiartek

7 zlr. a. w. 3 zlr. 50 ct. 1 zlr. 75 ct.
które nabyć możńa u niniejszego domu bankierskiego za opłaconem nadesłaniem gotówki. 
Tylko wygrane będą ciągnięte. Każdemu zamówieniu dołącza się prospekt dokładny, zaś 
listy ciągnienia tudzież wygrane kwoty nadsyłamy bez upomnienia. Ze względu, iż udział 
w powyższem losowaniu jest nader żywym uprasza się o spieszne zamówienia z zaufa­
niem w dyskretność domu bankierskiego 

1856 6-v Zygmunta Hecksclier, w Hamburgn.
fejii g p i ' , " i* i, ijtf-ł - iw- n-mr-nr

Dr. K A R C Z 59
leeży słab ości weneryczne i  naskórne,
jakbteż osłab ien ia , przy 'Wieloletnich do­
świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 
popukamy .jest w każdej księgarni do na­
bycia. Ordynuje codzień od 8—9 i od 2—4 
godziny w domu pód 1. 177 obok arcybi- 

sknpiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
([Także i listownie pod śeislą dyskrecją.]
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i I M C ł E A A
oryginalne maszyny do szycia

uznane zostały przez Jury komitetu 
wystawy na niedawno będącej w y s ta ­
w ie  p rzem ysłow ej

O  k .  l i p r z .

Lwowsko-Gzerniowiecko-Jaisska.
i ct n i ]  n  \  T . • f ' i r t f  n  • ii t ■ f% i k L  i i  ! ( i i \l  M

Obwieszczenie.
Z powodu mocnych zamieci są przestrzenie 

kolei żelaznej
Szczupol, Stanisławów  
Korszów, Kołomyja 
Czerniowce, Hliboka

zasypane śniegiem i nieprzebyte.
Z yyż wspomnionego powodu wstrzymuje

się z dniem dzisiejszym przewóz osób, 
pakunków, pospiesznych i towaro­
wych przesyłek na przestrzeni J e - 

o! • S u c z a w a  aż do odwo­
łania.

Miętlzy LTVOTvem i Jezupo-
lem odbywa się ruch pociągów według- planu 
jazdy.

Lwów, 13. Listopada 1869.
Dyrekcya ruchu.

w Salcburgu 
i  Altouie,

za najlepsze z przyznaniem:
p ierw szej nagrody i 
dyplomu honorowego.

Będące na rzeczonej w ystaw ie Altońskiej 
orygmalne maszyny do szycia „Growego et 
Bakosa“ tudzież oryginalne maszyny do szy­
cia „Howego“ otrzymały tylko 2gą nagrodę, 
zas naśladowane maszyny do szycia Wheelera 
et W ilsona otrzymuły 3cią nagrodę. O czem 
się uprzejmie naszych zwolenników uwiadamia.
^G enera lny  skład: w Wiedniu, 13, Opern- 

rm g.

Główny skład: we Lwowie, przy hlicy 
Sykstuskiej (w domu Bernsteina).

765-7-? Scherz e t  Friedlander,

1883-1-3

!Herbata! Wiedeń, .'Herbata!
Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona

LONDONER
wyszczególniająca się 

od wszystkich innych 
mieszanin herbaty 

wybornym aromatem 
i delikatnym sma­

kiem.

mSCHDKG
jest

jedynie tylko
w praw’dzivvym ga­
tunku do nabycia

w

Hamburger Caffe u. Thee Lager
Wien — Weihłmrggasse >Tr. 27/

Cena 4  z łr . w al, a u str . za  I fu nt w iedeński.
Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jes t w ma­

ke zabezpieczającą.
Oprócz tego jes t w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po ce­

nie 1 złr. 50 cent. do 8 zlr. w. ą. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po;cenie od 60 
do 90 ct. w najlepszych gatunkach do nabycia.

Zamówienia uskuteczniają się natyohmiast za przesłaniem gotówki lub przeka­
zem pocztowym. 1846 3-?

Dla posiadaczy koni i gospodarzy.
Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy.

Do Pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Używałem Pańskiego c. k. uprżywil. „Płynu przywrotczego“ 

tylko krótki czas u koni moich , a osiągnąłem zadziwiające rezul­
taty. Również używali z polecenia m o jeg o  kilku właścicieli koni 
W okolicy wyż w spom niony  P ły n  p rz y w io tc z y  i do św iad czy li we 
w szy s tk ich  wypadkach najlepszych skutków, prosili przeto by w ich 
imieniu podziękować Panu za ten pożyteczny wynalazek.

Pecovarad. Maciej Dworczak,
c. k. inspektor miernictwa.

Wynaleziony przez pana F, J . Kwizdę właściciela obwodowej 
apteki w Korneuburgu „Płyn przywrotczy“ badał niżej podpisany 
i poświadcza niniejszem, iż tenże płyn różni się od innych pod tą  
nazwą znanych środków tak co do kompozycji jakoteż co do pro­
porcji mięszama. Używany tak w praktyce urzędowej jak i pry­
watnej, okazał się takowy skutecznym we wszystkich słabościach, 
na etykiecie każdej flaszki bliżej wyszczególnionych, szczególnie zaś 
poleca się w reumatyzmach, paraliżu i nabrzmieniach ścięguień.

Co się na żądanie najchętniej poświadcza własnoręcznem pi­
smem i podpisem przy wyciśnięciu pieczęci.

Berlin. Dr. Knauert, w. r.
nadweterynarz wszystkich królewskich masz- 

(L. S.) talarń , aptekarz I, klasy i techniczny Dyre­
ktor banku zabezpieczeń zwierząt.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy
Prawdziwe ma do nabycia : we Lwowie: Konstanty Iskiersbi, apteka Piotra 

Mikolascha, apteka A. Berlinera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), St. 
Jekiel, J. Piepeś; w K r a k o w i e  M. Jawornicki wrynku gł. w kamienicy Kirch- 
majęra i p. Józef Jalin , tudzież We wszystkich niemal miastach królestwa Ga- 
licyi są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach.
P  ,.r/ 0 c f  !•/ h )-o  Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe ar 

t A C S W U g a .  tykuły prawdziwe i niefałszowane, niech raczą uważać na 
to, że każda paczka i każda flaszka opatrzona jes t pie­
częcią firmy: „Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu.411800-1

Łiebiga ekstrakt mięsny.
z Fray-Bentos (w Południowej Ameryce).

Liebig’s Flesicli-extract Compagnie, London.
1706-10-16

Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych.
Sporządzenie w okamgnieniu posilnej zupy mięsnej za */„ ceny podobnejże z mięsa 

wieżego. Sporządzać oraz można i dodawać smaku i siły zupom,- sosom, jarzynom itp. 
Dla wzmocnienia osłabionych i chorych.

Dvv;x z ło t e  m e d a l e ,  Paryski 1867 ; medal złoty, Havre 1 8 6 8 .
W celu uniknięcia omyłek ujn-aszamy o zwrócenie uwagi, że na każdym słoiku znaj­

dować się milsi certyfikat z podpisem pp. profesorów
barona J .  v. L ieb ig  i Dra M ax von P etteukofer.

Ceny rozsprzedazy pojedynczej w całej A ustryi:
Słoik funtowy angiels. 

5 złr. 80 ct. w. a.
i/a słoika 

po 3 złr. w. a.
l/4 słoika '/, słoika

po i  złr. 70 ct. po 92 ct.
Do nabycia we wszystkich prawie handlach i aptekach.

Skład hartowny dla odprzedających z odstąpieniem rabatu we­
dle ilości zamówionej u korespondentów towarzysta, mianowicie

Joseph Voigt & Comp, in Wien, Kloger & Sohn. Wien
ZuBr Schwarzem Hund, am bohen Markt Nr. 1. Schottengasse Nr. 1.
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